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Cona numeru 30 ten. 


Tet 


SOSNOWIEC — piatek 5 grudnia 1919 roku. 


| vama 


Prenumerata wynosi: Z odnosz- 

~ niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — - 

kwartalnie mk. 18.00 -= 
miesięcznie mk. 6.00, prze- 

syłką pocztową mk. 6.00 

fen. miesięcznie. Cena nu- 

meru pojedynczego 30 fen, 


ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy: mk. 400, 
na Il-ej stronie—-mk. 2.00, 
na EV-ej stronie — 1.50 f; 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- ` 
| pə ogłoszenia po 20 fep 
E — sawyraz. Najmniejsze drob* 
us ogłoszenie mk. 1.80. 


"2 x 
f pony 
» 


Redakcja otwarta. od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja Hle ge 


Jk: gedakojai Administracja miesz- 
ZWrACA. | 


A cza się pod M 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w N 
Sosnowcu. . | = 2 
Gddziały własne: W Będzinie ul y 
Małachowskiego 9, w Dą- 4 


| Adrós dla listów i depesz: 
browie ul. Sienkiewicza 


„iskra“, Sosnowiec, 


spoleczny i literacki 5 | 
Delegat Powiatowy Urzędnikow Państwowych 

| powiatu Będzińskiego - PR 
które korzystają Z kon- 


'  Bziennik polityczny, 
* 


apayan TLSTR ENa s TEGET ane 


prosi wszystkie Urzędy i instytucje, 
żywnościowych do dnia 5-ga ka- 


tygensowych dodatków | 
żdego miesiąca przedstawiały listy wszystkich swoich Ją 
pracowników mających prawo korzystania z kontygensów. | p. 


Listy powinny być stwierdźone podpisem naczelnika Urzę- | 
du. Tylko na mocy powyższych list Wydział Zaopatry wa- 


Wanda Straszewiczówna 


uczenica Vil-ej kl. pensji p. Siwikowej, - 
4 opatrzona św. sakramentami po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła 4 grudnia 5 ES * nia przyzniawać będzie kontygensy dodatkowe. Listy mo j - 
1919 r., przeżywszy lat 17. gą być składane w biurze Kooperatywy Pracowników Urzę- o 
dów Państwowych i Nauczycielstwa. 3 


Z Z a, 


tie zaa pri. 


Niemcy nie opuszczą G. Sląska = 


Eksportacja zwłok z domu przy ul. Małachowskiego N 11 do kościoła 


6 parafjalnego nastąpi dnia 6 grudnia o godz. 6 p. P. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o godz. 4 p. P. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych po- 


| f grążeni w głębokim smutku 
Rodzice, brat i narzeczony. 


i . Katowice, 4 grudnia. _.. A 

; Pla dzieci i młodzieży wstęp dozwolony. Od wtorku un. 2 grudniarb: = i- Korespondont. „Iskry“ _ do- “prowincjach nadbałtyckich. 3 
APOS E BET ZE „Ro 3 ASY TA "4 wiaduje się z wiarogodnego . "Wojska rzekomo zbuntują — 
KINO | 3% cha.  GĄTY K i | źródła, że niemcy na G. Slą- się i nie usłuchają rozkazu 0% = 
> ' "ag z A: gi 7 in í Li Ẹ . R sku zamierzają odegrać kome- puszczenia kraju. © TE gą 

B i j ; j dję na wzór dywizji Goltza w Dalsze szczegóły—jutro at 

Ë wspaniale inscenizowany wytworny dramat w 5 cz. wykonany przez znaną wytwórnię Ę ; ; S = 

i „Cines“ w Rzymie z uroczą artystką włoską $ a : 


Pa ola be uwviGE wroli głównej. 


Obraz własn. Agencji Kinematogr. „Corso“ w Warszawie. 


Nad program: LOTNICTWO WŁOSKIE Il CZĘŚĆ. 


DĘBU. : 
-w Sosnowcu. d Ai ICEN MAU ik 
w sprawie oddania terytorjów przyznanych 

Pelsce. ’ od 
i Berlin, 5 grudnia. 
(Th W) o a woo 4 
„go zarządu mianowany będzie 
komisarz polski i niemiecki. « — 
Generalni komisarze miano- 
wani będą dla powiatów wiej- . 
skich, a państwowi dla więk- 
szych obszarów. } 


y 
zaw V EEDE 


i święta o 4-ej. 


ROTOR TEZ ZOE PE ACZ ZZYCKE 
_ UWAGA: Początek o godz. 5 i pół, w niedziele 


Od czwartku 3 do niedzieli 7 


FRANCESKA BERTINI wystapi w 6 cio aktowym dramacie: p. t.: 


| Tancerka Gzarnej Tawerny 


1) Kochanka apasza. 
3 5) Sobotwót. 6) Tragiczna śmierć tancerki 


; tański plan. 
R. AZ OLA A CYC ZZ OCET YNY, z 
SE g 4 ; Wyst znakomitych bez konkurencyjnych ko“ 

3 Atrakcja XA wiaxuu II żnych P IKEN QUADRATO S. ] 


grudnia włącznie. 


Został zawarty układ polsko- 
niemiecki w sprawie oddania 
Polsce terytorjów, - przyzna: 
RM jej przez traktat wersa|l- 
ski. 

Ewakuacja wojskowa niem- 
«ów i zajęcie przez polaków 
zacznie się dnia 7 o godz. 6 ej 


Koniec rokowań — 


Najnowsze utwory muzyczne. Zapewnione powodzenie 16 zmian repertuarowych. rano, po sformowaniu 1-go pro- 4 z ROA £ 
Do obraza przygrywa kwintet artystyczny pod kierunkiem. p. GOLDCWAJGA. _tokułu, 0 ostatecznej ratyfika- polsko niemieckich. z. 
ASY ROROEZWEZZDNKIE E APOS ZER ZOE EIEEE SE EAEN CSK BARENTS cji traktatu w Paryżu. ; ; E a E 

Berlin, 5. grudnia. A p 


BAROWE TEL! 
Zajmowanie odbywać się bę- 


ahve gałek w Zankou 


PIANA 


| wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres 


` szczotkarstwa. 


i. STEF 


ulica Pańska M 7. 


2 


a aa 


 Koperatywa Przeawników. Urzędów Państwowych i Naurzycielstwa 

| prosi wszystkich Członków, ażeby raczyli w czasie ime- 
źliwie krótkim wypełnić kwestjonarjusze określonego wac- 
ru, kwestjonarjusze potrzebne są, dla statystyki, na mocy 

„której Inspektor Aprowizacji przydzieli kogoperatywie p9- 
trzebne artykuły. Kwóstjonarjusze powinny być stwierdzo- 

„, Ie podpisem naczelnika Urzędu. Druki bezpłatne otrzy- 

|. 5 / mać 'móżna w Zarządzie Kooperatywy. | 


Z a W 1 O ŻY SAOR ERDE 


m PACAN 


RAZA 


-r medycyny 


mal. Dilla 


b. ordynat. kliniki choróh skór- 

nych, weneryczn. i moczo-płcio- 

wych. Używ. prep. 914. Analiz. 
mikroskop. 


8—11g.r. 6—8 pp. Kob. 6—6 pp 


WI Małachowskiego (Fabryczna) Ne 16 
d. Pogody. 


Flerhata/ Cukier! 
uR: 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zu- 
pełności szklankę- wybormnej 
ostodzomej herbaty zcy- 
tryną Żądać wszędzie. 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przed- 
stawiciel. „ZEOWWICA" Wer- 
szawa, Marszałkowska 63, telefon 
| 244—16. 


dzie strefami i trwać będzie 
w Prusach: Wschodnich i Za- 
chodnich 19 dni, w Poznań- 
skiem i na Sląsku dni 3. 

W sprawie przejmowania Za- 
'rządów cywilnych dla każde- 


nemna ran raaa 


Ppowokacje 


W ostatnich czasach roi się 
w gazetach niemieckich 0d 
„różnych doniesień 0 kradzie- 
_ żach, rabunkach i napadach. 
Nigdy, wedle prasy niemiec- 
kiej, ta zaraza na Górnym 
Sląsku nie przybrała takich 
rozmiarów jak obecnie. Z nie- 
tajoną złośliwością stara się 
prasa niemiecka całą winę 
zwalić na powracających u- 
chodźców polskich, upatrując 


Nadeszła tu, wiadomości, 4 23 
ententa nakazała przerwać u=- 
kłady polsko niemieckie aż 005% 


ostatatecznej ratyfikacji trak- 
tatu pokojowego. BU 
niemieckie. 


* 


Sosnowiec, 4 grudnia. © a 

w nich głównych sprawców 
wszystkich zbrodni. „Ad 
Przeciętnemu czytelnikowi, 
który nie znał, ani nie zna: 
-stosunków na G. Sląsku, zda- 
waóby się mogło, że da 
panował tam ład i wzor 
porządek. Niestety, tak 1 
jest, ani tak nie było. K 
dzieże, rabunki, napady, Z 
rzają się, jak wszędzie t 
na Górnym Sląsku, atoli n 


tnym postępowaniem zmusili 
ludzi uczciwych do chwycenia 
za- broń, jako ostatecznego 
środka, gdyż ten lud, który 
całe wieki znosił jarzmo obce, 
gwałtem mu narzucone, nie 
mógł już dłużej wytrzymać. 
A teraz kiedy powraca w swe 
rodzinne progi, stara się znów 
ten odwieczny nasz wróg przed 
. całym światem zohydzić go, 
 zwalając na niego wszystkie 
zbrodnie. 
Jak w rzeczywistości wyglą- 
dają te napady przytoczę tu 
` dwa fakty. i 
Swego czasu donosiła prasa 


Lwów i 


a Listy z Zachod u. 


" niemiecka, że ze strony pol- 


skiej urządza się napady na 
posterunki niemieckie, przy- 
czym odbyła się wymiana 
strzałów. Stroną zaczepną byli 
polacy. Działo się to w oko- 
licy Woźnik. Dopiero później 
doniósł „Oberschles. Kurier*, 
że zajście to nie było wywo- 
łane przez posterunki polskie, 
ale strzelaninę wywołał grenz- 


schutz w pewnej wiosce w. 


pobliżu granicy z tego powo- 
du, że dwóch uchodźców, chcąc 
spełnić swój obowiązek oby- 
watelski, udało się do lokalu 
wyborczego, ażeby tam oddać 
swe głosy. Zauważył ich tam 
grenzchutz i rozpoczął ślepą 
strzelaninę i aresztował nie- 
winnych ludzi. 

W drugim wypadku, jakiś 
nietrzeźwy osobnik w jednej 
pobliskiej wiosce wyszedł so- 
bie przed oberżę i strzelając, 
zaczął krzyczeć: „Jestem spar-. 
takowcem!* Wkrótce zjawił 
się grenzschutz i nastąpiła sza- 
lona strzelanina! 

Naturalnie oba te zajścia 
przypisano polakom. A rezul- 
tat zawsze jest ten, że wojsko 
niemieckie urządza napady, 
rabuje i kradnie, a rząd nie- 
miecki przypisuje wszystko 
polakom. 

* , Mścisław. 


Gdańsk. 


Paryż, d. 28 listopada. 


(Koresp. spec. „Iskry*). 


~ Okazuje się, że d. 24 listo- 
pada kiedy pp. Orabski i Pa- 
tek w obronie Galicji Wscho- 
dniej występowali przed Radę 
naczelną z całą wymową i e- 
_  nergją, jaką daje poczucie słu- 
'.szności sprawy, losy tej. dziel- 
©. nicy były już przesądzone w 
= myśl ostatniej propozycji an- 
gielskiej. W ciągu zatym 25 
lat Polska ma władać Galicją 
Wschodnią z ramienia Ligi 
Narodów. - » 
Decyzja Rady naczelnej, po- 
wzięta z góry i nie licząca się 


|. dostatecznie z naszym punktem 


- widzenia, musiała, rzecz prosta, 
wywołać w kraju ferment go- 
` ryczy i niezadowolenia który, 
- jak słychać, spowodował,nawet 
` poważne przesilenie rządowe. 


= ye opierać swojej polityki wy- 

= łącznie tylko na odruchach u- 

.- czuciowych, łatwo przechodzą- 
cych w histerję. 

Spójrzmy na rzeczy zimno, 
spokojnie, po męsku. 

Nowy statut Galicji Wschod- 
niej nie jest, przynajmniej na 
razie, niebezpieczny dla pol- 

" skiego stanu posiadania, Prze- 
dewszystkim całe dorzecze 
~ Sanu i część Podgórza włączo- 


no do Galicji Zachodniej, a za-- 


tym państwo polskie ma z tej 
-strony granice korzystne. Na- 
stępnie, przyszły namiestnik 
_ Galicji Wschodniej zależny wy- 
łącznie od rządu warszawskie- 
= go, posiada prawo sprzeciwie- 


wego, jożeli uzna je za szko- 
"dliwe. Co prawda, sejm ma 
znowu prawo po upływie roku 
obalić veto namiestnika, ale 
lko większością dwóch trze- 
cich głosów, można zaś przy- 
>zać, że ludność polska 


D _ Atoli naród dojrzały nie mo- ` 


e nia się decyzjom sejmu krajo- ` 


' jów władz i wojsk niemie 


cza się ściśle do spraw lokal- 
nych, wszystko zaś, co obej- 
muje całokształt życia zbioro- 
wego, zależy od rządu pol- 
skiego. í 

Ignacy Paderewski, w któ- 


rym żyje duch’ polskich ryce- ` 


rzy kresowych, powiedział w 
sejmie: „Nie masz Polski bez 
Lwowa!* ! 
Słyszycie w tych słowach że- 
lazny szum skrzydeł huzar- 
skich? Będą:one hasłem prze- 
wodnim dia pokolenia, które 
dziś dorasta. Powinno onc, w 
ciągu 25 lat, osiągnąć taki po- 
ziom potęgi i mądrości pań- 
stwowej i spowodować takie 
promieniowanie kultury pol- 
skiej, żeby ludność ruska po- 
czuła sercem, że niema dla niej 
lepszego losu, jak opieka Rze- 
czypospolitej Polskiej. Oto za- 
danie, godne wspaniałej trady- 
cji historycznej polskiej; mu- 
simy je podjąć bez wahania. 
Istotny rozum stanu polega 
na sztuce wyzyskania nawet 
doraźnych porażęk. „Niema te- 
go złego, coby na dobre nie 
wyszło,*— głosi „mądrość ludo- 
wa. Zamiast narzekać, buduj- 
my. W ciągu 25 lat można do- 
konać rzeczy olbrzymich! Nie- 
pewność, jaką zawiesza Liga 
narodów nad przyszłymi losami 
Galicji Wschodniej, pobudzi 
nas do maximum wysiłku, do 
tym większego napięcia ener- 
gji i woli, do pracy i czujności 
na wsżystkich polach. 
Tak zapatrują się w kołach 
zbliżonych do delegacji polskiej 
na sprawę Galicji Wschodniej... 
Uwaga tych kół zwraca się 
teraz wyłącznie w stronę Gdań - 
ska i Pomorza Polskiego. Wia- 


domo, że w ciągu dwóch osta- 
tnich tygodni zjechali do Pa- 


ryża delegaci polscy i nie- 
mieccy, żeby wspólnie z ko- 


misją koalicyjną wytknąć wa- 
runki wycofania z tych 
ckich 


i przejęcia 
polskie. 


ich przez władze 
"W tym celu przybyła z 


"Warszawy specjalna. komisja 
rządu polskiego, do której na- 


leżą: p. Janta — Połczyński z 
Wysokiej na Pomożu, wice-mi- 


nister dla spraw b. zaboru ` 


pruskiego; p. Kazimierz Olszow- 
ski, szef departamentu w mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, 
który brał już udział wybitny 
w pracach kongresowych; ad- 
mirał Porębski, szef departa- 
mentu spraw morskich, rze- 
czoznawca w kwestji żeglugi i 
portu gdańskiego, wreszcie je- 
nerał Rozwadowski rzeczoznaw- 


- ca wojskowy. 


ę Komisja ta weszia natych- 
miast w ścisły i zgodny kon- 
takt z delegacją polską, która 
liczy również kilku wybitnych 
znawców Pomorza, tudzież lu< 
dzi, obeznanych z prawem 
międzynarodowym i ze spra- 
wami-żeglugi i bandlw. 

Ze strony niemieckiej przy- 
był p. von Simson ze sztabem 


` 21 pomocników i ekspertów. 


Rokowania miały rozpocząć 
się d. 25 listopada. W chwili 
jednak, kiedy jenerał Le Rond 
przewodniczący komisji do 
spraw polsko-niemieckich, wrę- 
czył p. Simsonowi protokół 
wykonawczy, delegat niemiec- 
ki oświadczył, że nie może 
podpisać go bez porozumienia 
się ze swoim rządem i bez 
aprobaty zgromadzenia naro- 
dowego. 

_ Generał Le Rond zaznaczył, 
że postępowanie to równa się 
chęci zerwania rokowań i na- 
tychmiast zdał Radzie naczel- 
nej raport o tym, co zaszło. 

Tego samego dnia von Sim- 
son opuścił Paryż m całym 
swoim sztabem.  Zajście to 
wzbudziło łatwo zrozumiałą 
sensację i spowodowało ener- 
giczną notę ze strony p. Cle- 
menceau, prezesa Rady naczel- 
nej. Manewr niemiecki jest jak 
się zdaje, typowym-ballon d'as- 
sai. Niemoy pragną najwido- 
czniej wyzyskać zatarg senatu 
amerykańskiego z Wilsonem i 
wybadać zarazem, czy groźny 
marszałek Foch czuwa jeszcze 


nad wykonaniem warunków. 


pokoju. Być może również, że 
liczą na swe stosunki i wpły- 
wy w kołach finansowych Lon- 
dynu i New-Yorku.. Można 
przypuszczać, że rachuby nie- 
mieckie tym razem zawiodą. 

Według pewnych danych, 
aljanci wystąpią zgodnie i e- 
nergicznie i zmuszą niemców 
do posłuchu. Nie jest nawet 
wyłączone, %e oddział wojsk 
sprzymierzonych wjląduje w 
Gdańsku i że wykręty niemiec- 
kie wyjdą nam ostatecznie na 
korżyść. 


ONRAN 


Fawet Broniatowski 


w Częstochowie, 
ul. św. Panny Marji t. |. 
il Aleje Nr. 21, obok teatru 
Paryskiego. — 
Gheróby skórne, dróg mocze- 
wych i weneryczne, 


Przyjmuje od 9—12 rano i od4—7,p p 
Panie ©g12 — 1 po poł. 


W pedii utworenia nowego gabinetu. 
Powołanie wybitnych osobistości do Warszawy. 
Lista kandydatów. 


Do „Kur. Krak.“ donoszą Z 
Warszawy-: 
Przyjechał tu dziś rano 


osobnym pociągiem gen. Sze- 


 ptycki, wezwany specjalną de- 


peszą. Przyjazd jego stoi w 
związku z utworzeniem nowe- 
go gabinetu. 

" Przybył również do, Warsza- 
wy dr. Michał Bobrzyński, tb. 
namiestnik- Galicji, tak samo 


„w związku z przesileniem ga- 


binetowym. Z tego powodu 
„Gazeta Warszawska* wystę- 
puje z ostrą filipiką, powiada- 
jąc o d-rze Bobrzyńskim, że 
„dla trupa politycznego miej- 
sca w rządzie niema. 

Obiegają różne domniemane 
listy przyszłego gabinetu, bę- 
dące wyrazem życzeń partyj- 
nych. Oto jedna z nich: 

' Prezydent ministrów: Pade- 


(Przez telefon od własnego korespondenta.) 


' Dzisiejszy „Kurjer Poranny*' 
donosi, że wczoraj odbyło się 
zebranie klubu poselskiego 
Polskiego Stronnictwa Ludo- 
wego, na którym uchwalono 
ewentualnie udzielić poparcia 
Paderewskiemu pod warun- 
kiem zupełnej abstynencji od 
prac, wchodzących w za- 
kres działalności premjera i 
ministra spraw zagranicznych. 
Zastępca premjera p. Skulski 


„miałby pełnię praw premjera, 


a podsekretarz min. spr. za- 
granicznych p. Erazm Piltz 
pełniłby funkcję ministra dla 
spraw zagranicznych. P. Skul- 
ski miałby się obowiązać do 
zgody na program P. S. L. 

Innymi słowy chodzi o stwo- 
rzenie bloku stronnictw środ- 
ka. P. Skulski miałby przy- 
boczną „Radę czterech“ (mini - 
ster spraw wewnętrznych, skar - 


tnt Bodiego Zła kljwem 


P, Z. x. przeciw terrorowi na kolejach. 


Od niedzieli obraduje w War- 
szawie trójdzielnicowy zjazd 
delegatów polskiego Związku 
kolejowców, przeciwstawiają- 
cego się utworzonemu przed 
rokiem Związkowi zawodowe- 
mu kolejowców. Na zjazd 
przybyło 78 delegatów. Do 
prezydjum powołano na prze- 
wodniczącego inżyniera Do- 
brzyckiego z Poznania, na wi- 
ceprzewodniczącego p. Zie- 
miańskiego z Przemyśla i No- 
wakowgkiego z Radomia. 

Uchwalono szereg ważnych 
wniosków, dotyczących wscho- 
dniej Małopolski,  sprężystej 
administracji kolejowej, tępie- 
nia dezorganizacji i przekup- 
stwa, poprawy bytu, aprowi- 


zacji kolejarzy i ich rodzin 
tod: 


Co do biernego oporu i straj- 
ków kolejarzy, mających zre- 
sztą uzasadnienie w ogólnej 
nędzy pracowników  kolejo- 
wych, zjazd stoi na stanowi- 
sku, że jest świętym obowiąz- 
kiem, chociażby © głodzie i 
chłodzie, wytrwać wobec naj- 


wizacji: Sliwiński. 


p. Biliński. 


Wojciechowski. Minister r 
nictwa: Prof, Dr. Bujak at 
Raczyński. Minister kolei 
Landsberg. Minister handlu 
Wierzbicki albo Surzycki. Mi 
nister robót publ.: Inż. Hłasko 
albo Kędzier. Minister prac 
opieki społ: Thugutt albo Woj 
ciechowski. Minister 


albo Wroczyński 
Minister skarbu: Dr. Biliński 
albo Władysław Grabski. Mi- 
nister zdrowia: Janiszewski 
albo Falkowski. Minister apro- 
Ministe 
oświaty: Chrzanowskialbo Łu- 
kasiewicz. Minister spraw za- 
granicznych: Dr. Głąbiński. 


Warszawa, 4 grudnia. 


bu, spraw zagranicznych i min 
wojny.) 7 

P. Wojciechowski ma pozo 
stać na stanowisku, tak samo 


Ministrem wojny ma zosta: 
gen. Sosnkowski, p. Raczyń 
ski min. rolnictwa, szef sekcji 
Łopuszański min. oświaty, dyr. 
gazowni w Łodzi Swierczew 
ski min. handlu i przemysłu, 
pos. Kędzior min. robót pu 
blicznych. Teka min. pracy 
dostanie się prawdopodobnie 
p. J.-Brejskiemu. Wysuwane 
na to stanowisko Thugutta, 
ale podobno nie zamierza on 
wogóle kandydawać. l 

Projekty powyższe należy 
brać z dużym zastrzeżeniem, 
ale bądź co bądź stanowisko © 
ludowców pozwala mieć na- 
dzieję, że Paderewskiemu uda 
się stworzyć gabinet przy po- 
parciu stronnictw środka. 


pytę 


Warszawa, 3 grudnia. 


marszałek, że wszelkie wygó- 
rowane żądania podniesienia 
płacy, teror i strajk uważa za 
zgubne, że wie, iż 95 procent 
kolejarzy zasługuje na zaufa: © 
nie, a pozostałe 5 proc. trzeba © 
poskromić i uświadomić. W 
końcu prosił delegatów o po- 
wiadomienie go o każdym wy- 
padku terroru i nadużycia. > 

U naczelnika państwa zjawi- 
ła się delegacja o godz. 1,30. 
Naczelnik państwa po wysłu- 
chaniu przemówienia delega- © 
tów oświadczył, że wszelka 
partyjność związków zawodo- - 
wych powinna być wyłączona > 
i prosił o cyfrową listę osób > 
2. P. K. wedle dzielnic. ; 


Prosest przeciw groźtom strajku. 

- Po wyczerpującej dyskusji 
zjazd dokonał wyborów do 
zarządu głównego, do którego 
weszli: jako przewodniczący 
p. Lekki, jako pierwszy wice- 
przewodniczący Michalak, jako 
drugi wiceprzewodniczący No- 
wakowski, jako członków za- © 
rządu; pp. Dobrzycki, Krzeko- 


cięższych czasów na posterun- _nowski, Piotrowicz, Kołodziej, 


ku, stać na straży pracy i u- 
trzymać ruch kolejowy za 
wszelką cenę, byleby tylko 
przetrwać i doczekać. się le- 
pszej doli. 

Marszałek przyjął delegację 
o godz. -12-ej w południe. ' 
odpowiedzi na przemówienie 
delegatów zjazdu oświadczył, 
że. obowiązkiem wszystkich 
kolejowców jest zwalczać zło 
dopóty, dopóki wszyscy pra- 
cownicy nie staną na wyso- 
kości zadania, jako prawdziwi 
obywatele-kolejarze. Oni sa- 


zai powinni starać się, ażeby . 


państwo miało zaufanie do ko- 


 lejowców. Dalej oświadczył 


Suligowski, Kocar, Kąkol, Ber- 
liński, Czech, Swięcicki, Brze- 
ziński, Zagajewski. a 

W odpowiedzi na odezwę © 
rady okręgowej polskich Zwiąż > 
ków zawodowych, zamieszcz0- > 
ną w pismach 28 zeszłego mio- - 
siąca, powzięto uchwałę tej 
treści: „Walny zjazd delegatów 
Z. P. K. wszystkich dzielnic u- 
chwała uroczyście pozostać w 
obecnych najcięższych dla naszej 
Ojczyzny i społeczeństwa cza- 
sach na posterunku i pracować 
choćhy o głodzie i chłodzie ze 
zdwojoną energją, aby tylko sp 
łeczeństwu przyjść z pomocą 
zarazem uważa za obowiązek 


święty stanąć zwartą falangą 


jac się na nędzę kraju i niedolę 
w wojnie będącej Ojczyzny, 


-= spraw, chociażby uzasadnionych 
dnie baczą na dobro ogółu, nie 
_ pomnąc, że owoce zwycięstwa 
= naszej sprawy ojczystej  spoży- 
_ wać mogą dopiero nasze przyszłe 
_ „pokolenia. 

_. Wobec nieukończenia obrad 
w ciągu trzech dni, dyrekcja 
kolejowa przedłużyła urlopy 
delegatów do czwartku włącz- 
mie. 


Kronika. 


XALENDARZYK. 


Dziś w piątek 5 b. m. Sabby. 
utro w sobotę6 b. m. Mikołaja. 


Wschód słońca g. 7 m. 56 
Zachód g.3 m. 46. 
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Równe deputaty dla oficerów 
«i szsregowców. Dotychczasowe 
 deputaty dla oficerów będą 
obniżone, gdyż obecnie do- 
płata do każdego deputati 
kosztuje państwo 150 mk. mie- 
gięcznie. . 


edukowane do normy takiej, 
ką żolnierze otrzymują na 
froncie, co da zmniejszenie 
mniej więcej o 70 procent. 
Np. dotychczas oficerowie 
otrzymywali 600 papierosów 
miesięcznie, cbacnie wydawane 
będzie po 5 sztuk dziennie. 


Echa strzelaniny na pograniczu 
aMilowic. W „Głosie Pracy” czy - 
tamy: „Jak objaśniają wtaje- 
mniczeni w sprawę strzelaniny 
w nocy z poniedziałku na 
torek rzecz ma się tak: grenz- 
hutz zmienieny został w 
ch dniach przez regularne 
ojsko niemieckie marynarzy 
bawarczyków, którzy, wy- 
ani nad granicę, zrozumieli 
są na pozycji. Jeden z żoł - 
erzy przerzucił granat rę- 
ny przez Brynicę w stronę 
atrolującego żołnierza pułku 
ytomskiego, wskutek czego 
wywiązała się strzelanina, któ- 
ra pod Czeladzią trwała do 5 
rano. Z źołnierzy naszych jest 
kilku, lecz tylko lekko. ran- 
nych, natomiast z żołnierzy 


 Zabłąkane kule zraniły kilka 
osób z pośród ludności Czela- 
dzi, Saturna i Milowice. 


Z poczty. miejskiej. Na po- 
siedzeniu komisji komunika- 
cyjnej minister poczt. uskar- 
Żał się na brak zawodowych (1) 
distonoszów. Jako przykład po- 


Bratobójea. 


| 68 


_ Zaledwie Matylda wymówiła 
"ostatnie wyrazy, drzwi, oddzie- 
lające jej pokój od saloniku, 
otworzyły się i Alina, blada 
<BR widmo, trzymając się za- 
tedwie na nogach, ukazała się 
na progu. 

_, — Wiem: wszystko... — wy- 
jąkała złamanym głosem — 
byłam tam... za tymi drzwiami... 
słyszałam... nie mam już ojca... 


$ 


N 


 Zachwiała się. 
= Henryk i Matylda podsko- 
czyli ku niej. 
= Nie zdążyli. 
_ Padła u nóg ich na dywan. 


y 


XLIV. 


dloną, stracił zupełnie głowę. 

Tym razem Matylda przy- 

róciła mu trochę zimnej krwi. 

Bądź spokojny i panuj 

sobą — rzekła doń. — Za- 
eś ją na łóżko i idź po dok- 

tora. j 

gnryk uczynił to. 

/ dwadzieścia minut później 

tór Arnauld, lekarz domo- 


przeciw tym, którzy nie ogląda- 


pil- 
 'nują tylko swoich- osobistych 


Deputaty oficerskie zostaną ` 


niemieckich kilku zabitych. ' 


= Nogi uginały się pod nią... 


Henryk, widząc Alinę zem- 


' sąd uznał winnymi, 


u. 


dał, że Sosnowiec ma tylko 2 


listonoszów -na 100.000 mie- 
szkańców. Obecnie przybył 
trzeci. Tym więc tłumaczy się 
tak liche funkcjonowanie u- 


rzędu pocztowego w Sosnów- : 


cu. Czy jednakże nie możnaby 
zastąpić „zawodowych“ listo- 
noszów siłami pomocniczymi ? 


Niemcy w czasie wojny zastą-- 


pili listonoszy kobietami i po- 
czta funkcjonowała. U nas 
pczy wielkiej liczbie bezro- 
botnych -w Sosnowcu można 
wyszukać ludzi, którzyby na- 
dawali się na listonoszów. 


Z sali sądowej. Ogłoszony 
został wyrok ostateczny, mo- 
tywowany w sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu w sprawie 
oskarżonych Stanisława Wie- 
czorkiewicza lat 22, Józefa 
Kostrzewy lat 28 i Mieczy- 
sława Brosia: lat 30, których 
że z 18 
na 14 lutego r. b. w Grodźsu, 
po wspólnym porozumieniu 
się, skradli kasę fabryki ce- 
mentu i zabrali z tej kasy 
74000 mk. po jej rozbiciu i 
rozbiciu drzwi, a więc po usu- 
nięciu przeszkód wartości po- 
nad 1000 marek. Sąd wydał 
wyrok skazujący St. Wieczor- 
kiewicza i Józefa Kostrzewę 
na karę więzienia po pięć lat 
każdego i na ponoszenie opłat 
sądowych do 200 mk. zaś 
Miecz. Brosia na karę więzie- 
nia przez lat 4 i 
kosztów sądowych w kwocie 
rak. 100. Wszystkich oskarżo- 
nych nadto wyrok ten pozba- 
wiał jednocześnie praw Stanu. 
Oskarżoną Julję Walo lat 28, 
oskarżoną © współudział w 
rabunku — sąd zwolnił od od- 
powiedzialności sądowej. Oskar- 
żonym przysługuje prawo ape- 
lacji w sądzie apelacyjnym w 


Warszawie. 


Kasa chorych mieścić się ma 
w domu Ne 1 przy ul. Dębliń- . 


skiej (dom Malinowskiego. Lo- 
katorzy . domu tego otrzymali 


nakaz wyprowadzenia się. Czy . 


podobny sposób wynajmowania 
domu jest odpowiedni—wątpi- 
my, tymbardziej, że kasa cho- 
rych nie koniecznie chyba mu- 
si się mieścić w najruchliw- 
szej części miasta, gdzie i tak 
brak lokali. | 


Komunikacja z Katowicami 
dziś wznowiona nie będzie. W 
sprawie tej odbyć się ma jesz- 
cze jedna konferencja władz 
kolejowych polskich i niemiec- 
kich w przyszły wtorek. 


Teatr H. Czarneckiego. Opo- 


retka nasza przenosi na dzi- 
siejszy wieczór swe lory i pe- 
naty do Dąbrowy, gdzie „Ba- 
zachwycać be- 


ron Kimmel* 


wy rodziny Savanne, znajdo- 
wał się przy łóżku młodej 
dziewczyny, którą Matylda przy 
pomocy pokojówki rozebrała i 
położyła do łóżka. 

Alina wciąż była zemdlona. 

Daniel Savanne uprzedzony 
został o wszystkim przez sy- 
Nnowca. 

Doktór uspokoił obecnych. 

— Jakkolwiek wstrząśnienie 
jest gwałtowne — rzekł, po 


uważnym obejrzeniu — jednak 


nie grozi jej żadhe niebezpie- 
czeństwo... Za to ręczę. 
I zapisał lekarstwo. | 
Po obiedzie, który, jak mo- 
żna było pomyśleć, minął bar- 
dzo smutnie, sędzia śledczy 
odszedł do swego gavinetu. 
Postanowił zawiadomić brata 
nieboszczyka i napisał list la- 
koniczny, który wysłał pod 
adresem ambasadora francu- 
skiego w Berlinie, zalecając 
odszukanie Roberta Verniore, 
Następnie rozesłał notatkę 
do redakcji pism, której zako- 
munikowanie polecił prefektu- 
rze policji. Chodziło mu o to, 
ażeby i publiczność dowiedzia- 
ła się o poczynionych krokach 
przez śledztwo. Ą 
Potym chociaż złamany ze 
zmęczenia, odczytał protokół 
zeznań jak również raport ko- 
misarza i doktora Bordet. 


zapłacenie 


dzie dąbrowiaków - urokiem 


swych pięknych melodji. 
„Jutro, w sobotę, tłumy pu- 
bliczności zapełnią po brzegi 
widownię naszego teatru na 
przedstawieniu . wieczorowym, 
na którym ukaże się po raz 
pierwszy w sezonie bieżącym 
niezwykle sympatyczna i obda- 
rzona pięknym i silnym gło- 
sem, primadonna operetki 
lwowskiej p. Lola Rogińska, 
wykona ona rolę tytułową 
w ' „Królowej kinematografa*, 
operetce cieszącej się wszędzie 


niezwykłym powodzeniem, dzięgy 


ki swej melodyjności i arcy- 
wesołej treści. Oprócz p. R9- 
gińskiej pozostałe role główne 
w tej operetce wykonają: pa- 
nie Leonowicz i Cedzyńska, 
oraz pp. Miller, Rudkowski, 
Olędzki, Woliński i in. 

"Po południu jutro ujrzymy 
na scenie zawsze nader sym- 
patycznie przyjmowaną ;„Kry - 
się Leśniczankę*, pełną senty- 
mentu i pięknych melodji z p. 


„ Leonowicz w roli tytułowej 


oraz pp. Rudkowskim, Olędz- 
kim. Barańskim i in. na czele 

W nadchodzące dwa dai 
świąteczna, “w niedzielę i po- 
niedziałek, odbędą się po dwa 
przedstawienia: w niedzielę po 
południa: „Jenerał huzarów*, 
wieczorem zaś 
zanna” z p. L. Rogińską świe- 
tną wykonawszynią roli tytu- 
łowej, w poniedziałak zaś po 
południu: „Polacy w Ameryce*,. 
a na wieczornym przedstawie- 
niu p. L. Rogińska, jako „We- 
soła wdówka* na czele całego 
zespołu czarować nas będzie 
swym pięknym śpiewem. 

Dyrekcja teatru przygotowu- 
je na najbliższą przyszłość sze - 
regsensacyjnych nowości, któ- 
re ożywią nader repertuar bie- 
żacy. 


Młodzież a kinematograty. 


Ministerjum spraw wewnętrz- 
nycgoBiasza wprowadzone w 
życie z dniem 25 listopada b. 
r. nowe rozporządzenie, zmie - 
niające dotychczas obowiązu- 
jące przepisy o widowiskach. 
Nowy artykuł 12-ty wymienio- 
nego rozporządzenia brzmi jak 


następuje: 


„Dzieci i młodzież do lat 17 
mają wstęp do kinematogra- 
fów jedynie na przedstawieniu 
takich obrazów 
które zostały wyraźnie zakwa” 
lifikowane przez wydział pra- 
sowy M. S. W., jako dostępne 
dla młodzieży... 

Kwalifikacja ta winna być 
przy wystawieniu odnośnych 
obrazów obwieszczana przy 
wejściu do zakładu napisem: 


Położył się spać dopiero o 
godzinie pierwszej. 

Kilka godzin snu pokrzepiło 
jego siły. 

O świcie już wstał i gotował 
się do wyjazdu. 

Zeszedł jeszcze do pokoju 
Aliny, przy której przez całą 
noc czuwali Matylda i Henryk. 
 Zaniepokoił go nieco wciąż 
trwający stan jej odrętwienia. 

Henryk go uspokoił, 

— Ta senność jest następ- 
stwem mikstury opium, prze- 
pisanej przez doktora Arnauld. 
To uspokoi jej nerwy. 

Pan Savanne zapytał go. 

— Czy idziesz dziś do za- 
joé? 

.— Nie, mój stryju, napisa- 
tem do ordynatora kliniki. 
Chcę być przy wizycie dokto- 
ra Arnaulda. 

— Nie czekajcie na mnie ze 
śniadaniem — podchwycił sę- 


_ dzia śledczy. 


— Stryj już odjeżdża? 

— Tak. Muszę być najpierw 
w szpitalu św. Ludwika, ażeby 
się dowiedzieć w jakim stanie 
się znajduje Weronika Sollier. 


Potym zajdę do sądu, a w po- ` 


łudnie bgdę w Saint Ouen. 


„ W szpitalu zobaczył się z 


naczelnym ordynatorem, dok- 
torem Srmet i zapytał go © 
zdrowie rannej. 


„Cnotliwa Zu- 


udziale 


świstlnych, : 


r 


„Dla dzieci i młodzieży də- 


mwolone*. Zabronione jest na- 
tomiast zaopatrywanie ogło- 


szeń o obrazach, dla młodzieży 
nie dozwolonych, napisami: 
„Tylko dla dorosłych*. „Dla 
dzieci i młodzieży wzbronione“ 
it. p. i 

Również wzbronione jest wy- 
stawianie. na widok publiczny 


zarówno przy wejściu do kine- 


matografu, jak w innych miej- 
scach reklam obrazowych (fo- 
tografji, rysunków, plakatów 
obrazowych), : przedstawiają- 
cych sceny z filmów, dla mło- 
dzieży nie dozwolonych. 


Ofiśry. 


g y 


S A a 


(Złożono bezpośrednio w „iskrze”j.. 
Pracownicy kontroli skarbo- 


'wej (akcyza) okręgu kontrel- 


nego, będzińskiego powiatu 
złożyli na gwiazdkę dla żoł- 
nierza polskiego mk. 254, ` 
Dobrowolną ofiarę na ciepłą 
odzież dla wojska polskiego 


na froncie bojowym składa w a 


urzędzie celnym w Modrzejo- 
r? mik. 25, pasażer J. Micha- 
IE % 
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Złoto į srebro do Niemiec! 


Kto okrada Polskę? y 


W dzisiejszej „Katt. stg.“ 
(z d. 5 grudnia Ne 297) czyta: 
myżg NYBY 3 
W d. 3 b. m. o godz. 10i 
pół przed południem dozorca 
celny Hoffmann z Roździenia 
zatrzymał 4 osoby, które prze- 
szły przez suchą granicę za 
Szopienicami. 

Byli to: Izrael Isok z Pilicy, 
Karol i Róża Lubelscy (brat 
i siostra) i Helena Balsam — 
wszyscy z Sosnowca. Oświad- 
czyli oni, iż idą z pieniądzmi, 
które skupowali w Polsce. 

Podczas rewizji znaleziono 


przy Róży Lubelskiej za gor- 
setem 805.50 rubli w srebrze, 
a jeszcze głębiej 5850 marek 
w złocie, w sztukach 20 i 10 
markowych, 


s 


. U reszty osób nic nie zna- 


leziono. Pieniądze te odstawio- 
no do banku państwa w Kato- 
wicach. EA 
M)że władze nasze zechcą 
zająć się specjalnie tymi ło- 
trami,  okradającymi skarb 
polski, no i zbadać w jaki spo- 
sób przebyli granicę w biały 
dzień. > 


M 
DZ OZ 


1 dla Narodowego etno Lion. 


Żychcice. 

Dnia 23 b. m. odbyło się w: 
naszej wiosce zebranie, na któ- 
re przyjechał pos. Idziak z p. 
K. i delegatem okręgowego za- 
rządu, Zebranie odbyło się w 
sali szkolnej przy licznym 
miejscowej ludności. 
Poseł Idziak w obszernym 
przemówieniu.zdał sprawozda- 
nie poselskie, którego słucha- 
cze ;wysłuchali ze skupieniem 
i uwagą. 

Pan St. K. wygłosił krótki, 
ale treściwy referat na temat 
„Polska a socjalizm“, wykazu- 
jąc zgubne następstwa mię- 
dzynarówki pepesowskiej, któ- 
ra kroczy za gwiazdą perfid- 
nego Izraela. 

Delegat Nar. Zjed. Ludow. 
nawoływał słuchaczy do orga- 
nizowania się do wspólnej pra- 
cy nad chwastami „które nam 
pola głuszą*, i 

Następnie zebrani przedsta- 
wili wiele spraw posłowi, pro- 
sząc o załatwienie ~ 

Zebrani robotnicy pracujący 


— Mam nadzieję — rzekł 
doktór — że będzie żyła je- 
szcze długo. 

— Więc rana nie jest tak 
ciężka? 

— I owszem... i wymagać 
będzie operacji, zawsze niebez- 
piecznej. 

— Jakiej? 

— Zdjęcia części czaszki... 
chcę to uczynić jutro... 

— Czy zezwala pan, abym 
pomówił teraz z chorą? 

— 0! to niemożebne... 

— Chciałbym jej zadać tylko 
jedno lub dwa pytania. 

— Ona pana nie usłyszy, a 
gdyby nawet usłyszała, nie 
potrafi odpowiedzieć... W ka- 


żdym razie jednak doprowadzę 


pana do chorej. 

W pokoju, gdzie leżała chora 
pańowała prawie zupełna ciem- 
ność; z polecania doktora, pod- 
niesiono na chwilę rolety. 

Ciało rannej leżało jakby 
bez życia. , 

Pani Sollier oddychała jesz- 
cze, ale tak słabo, jak gdyby 
oddech lada chwila miał za- 
gasnąć. |. 

— I sądzi pan doktór, że po 
operacji będzie zdrowa? — Za- 
pytał Daniel Savanne. 

— Jest wielkie prawdopo- 
dobieństwo, ale znowu lękam 
się wielce, czy nie oślepnie. 


na kopalni „Jowisz* skarżyli 
się na złe traktowanie ze stro- 
ny urzędników. Nadmienió na- 
leży, że zebranie odbyło się w 
zupełnym porządku. 


Bobrowniki. s 
Dnia tego samego po niesz- 
porach odbyło się zebranie po- 


selskie w Bobrownikach. Poseł - 


Idziak wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, w którym dał cało- 
kształt z pracy sejmowej, szcze- 
gólny nacisk położył na kwe- 
stję robotniczą i sprawę apro- 
wizacji kraju, pocieszając nas, 
że rząd zakupił większą ilość 
zboża w Ameryce, 
już w drodze. 
„Dowiedziawszy się o zebra- 
niu poselskim potulni „czer- 
‘woni barankowie* Perla, przy<. 
stali swego apostoła „z gałąz- 


ką oliwną”, aby obracać wszy- ` 


stko do góry nogami i 'robió 
z białego czarne i odwrotnie. 
Wysłaniec pokoju, idąc wzo- 
rem tubalnego Ignacego spro- 
wadził podrostków z harmo- 
nijkami i gwizdawkami, aby 


Sędzia podziękował 'chirut- 
gowi za uprzejme przyjęcie i 
wsiadł do lorak. PTA 

— Blepa! — rozmyślał w dro- 
dze, jadąc do sądu. — Biedna 
kobieta! biedna ofiara, Zresztą 
ślepota nie przeszkodzi jej ani 
pamiętać, ani mówić! Trzeba 
mi teraz czekać na jej wyzdro- 


wienia, ażeby mieć wiadome- . 
ści, chyba, iż przyjdzie mi z . 


pomocą traf, ten wielki współ- 
pracownik: sprawiedliwościi.. 
Na podwórzu fabrycznym 
wszystko już było gotowe do 
usunięcia zgliszczy. 
Robotnicy znajdowali się ze- 
brani. PEM 
Klaudjusz Grivot i 
powitali ukłonem 
urzędników. i A E N 
Kasjer podał sędziemu ty- 
godniową listę płacy, przygo - 
towaną z jego polecenia. | 
Pan Savanne wszedi do go- 


Prieur 


- koju odźwiernej i, zgodnie s © 
obietnicą, uczynioną dla ~ po- 
przelał na ręce. 


przedniego, 

Prieura sumę, 

wypłaty. 
Kasjer oddalił się, = 


XD. ©. 2.) 


potrzebną da 


przybyły ch 


która jest ` 


C 


w 


ST 


ow > 


pa 


SA sądem, 


_ uświęconym sposobem terro- 
ryzować słuchaczy. 
= Program ze względu na kró- 
_ tki "czas nie był wyczerpany, 
"a odczyt zostanie wygłoszony 
w najbliższą niedzielę. 
Siemoń. 
_ Dawno oczekiwaliśmy przy- 
jazdu posłów do naszej wioski, 
nareszcie w dniu 30 b. m. 
przyjechał poseł Idziak z p.K. 
i delegatem Nar. Zjed. Ludow. 
Pan poseł wygłosił sprawoz- 
danie iz pracy sejmowej i z 
działalności Narodowego Zjed- 
noczenia Ludowego na terenie 
sejmu. Obszernie omówił kwe- 
stję robotniczą, kasy chorych 
i przesilenie gabinetowe, w na- 
stępstwie czego uchwalono re- 
zolucję, którą przesłano depe- 
szą na ręce p. Paderewskiego, 
jako votum! zaufania. 
Sprawy aktualne omawiali 
_. goście przyjezdni z p. posłem. 


=~ P. K, omawiał zgubną pepe- 
... gowską Praca dla braci robot- 
~" niczej, 


i tórą P. P S. prowa- 
dzi łącznie z komuną w za- 
 męt i na bezdroża. f 

-| Sączów. 

Dnia 80 b. m. przyjechał do 
nas p. poseł Idziak z delegata- 
"mi Nar. Zjed. Ludow., na ze- 
branie. 

Ludu zebrało się moc; z bra- 
ku cdpowiedniej sali, zebranie 

odbyło się przed kościołem na 


placu dzięki sprzyjającej pos. 


godzie. Zebranie zagajł dele- 
gat Nar. Zjed. Ludow. następ- 
nie zabrał głos pan peset. 
' Po obszernym sprawozdaniu 
„poselskim, którego słuchacze 
zebrani wysłuchali z ciekawo- 
ścią, zabrał głos p. K., który 
. wykazywał zgubne 
współyracowników Izraela, do- 
wwodząc, że pepesowski sztan- 
dar obecnie dzierży na sobie 
hasło rewolucji w miejsce da- 
„wnego „Niepodległość Polski"; 
(że hańbą dziś jest należeć do 
międzynarodowej pepesówki. 
` „Nam trzeba Polskę budo- 
wać, a nie burzyć”! Następnie 
delegat okręgowy wykazywał 
potrzebę zgodnej pracy, po- 
_ wołując się na przykłady z 
dziejów narodów. 
= Na zakończenie zebrania, 
które się odbyło w podnios- 
lym nastroju dwie dziewczyn- 
ki, ubrane w. krakowskie stro- 
je, wręczyły bukiety z żywych 
TE p. poslowi i p. K. St., 
aby wyrazić wdzięczność mie- 
szkańców dla przyjezdnych 
gości. sd 
~ Następnie dla omówienia nie- 
których spraw zebrało się ści- 
ślejsze kółko na wikarówce, 
"gózie poseł ldziak udzielał 
jzjaśnień i przyjmował wnie- 
sione prośby. ! 
T | Uczestnik. 


DAELE TERIERY KITE r 


z kraju. 


Nieboszczyk ma się zgłosić do 
"sądu. Zabawne cgłoszenie mo- 
żna wyczytać w niektórych 
 edyktach urzędowych w Mało- 
polsce w sprawie wdrożenia 
postępowania celem uznania 
` za zmarłego: 

„Grzegorz Kurpie, urodze- 
py 1884 r. w Woli Różniewiec- 
kiej i tam zamieszkały, powo- 
łany został do wojska w roku 
1914. Jak z przeprowadzonych 
dochodzeń okazało się, Zaraz 
z początku sierpnia 1914 T. 


skutki ~ 


padł na polu walki*, jednak 


edyktem urzędowym „Grzego- 
rza Kurpiela wzywa się, aby 


stawił się przed podpisanym. 


znać o sobie“, ale tylko do 
p go za zmarłego”. 


- szniejszy: 
„Antoni Bencal, 


w. czasie 


pary YA 


lub w inny sposób dał 


18 grudnia, bo po tym dniu 
„sąd na ponowny wniosek 0- 
qzeknie ostatecznie o uznanie 
Drugi edykt jeszcze pocio- 
urodzony 
7r,rolnik z Koncpkówk), 
m) ogólnej 
cji, krał udział w wal- 
wej. Oà roku 1914 


s: Wiktor Błoscierst, | 


-nie daje o sobie żadnego zna- 


ku życia. Na podstawie za- 
przysiężonych zeznań świad- 
ka Semka Poznachowskiego, 
stwierdzonym zostało, że An- 
toni Bencal był razem ze 
świadkiem w niewoli rosyj- 
skiej na Murmaniu, gdzie 'za- 
chorował, a następnie umarł, 


„a świadek był nawet na jego 


pogrzebie. Na prośbę żony 
Anny Bencal wdraża się po- 
stępowanie.celem uznania An+ 
toniego Bencala za zmarłego“ 
i dlatego: „Antoniego Bencala 
wzywa.się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swym życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponówną prośbę po 
dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego i o u- 
znaniu małżeństwa za rozwią- 
zane’. k 


"Strach przed końcem świała. 


Pisma lubelskie donoszą, że 
na rogach ulic w Lublinie ro- 
zlepiono „Odezwę“; drukowaną 
wielkimi literami, która brzmi: 

„Kochany Boże! Zbliża się 
ten straszny dzień. Dzień, w 
którym karą Twa ma spaść na 
lud Twój!... 

My, grzeszni, Ciebie Boże 
błagamy, abyś i teraz, jak to 
juz często czyniłeś, okazał 
swoje miłosierdzie. 

Jeżeli chcesz ukarać naj- 
większych grzeszników, to ca- 
ły huragan tej katastrofy pchnij 


Tel 


Œ. A. T) 


-Rađa najwyższa przyznała 


Polsce obwód Białostocki. Gra- 


nicą zołudniową jest rzeka 


na ministerjalnych urzędników 
aprowizacji. = «i 
Boże, usłysz nasze wołania! 


Ze świata. 


Bywa drożej. Niewielką, ale 
zawsze pociechą jest dowie- 
dzieć się, że u nas jeszcze nie 
najgorzej. Oto, jak donosi „Go- 
niec Miński*, -drożyzna, jaka 
panuje w Homlu, jest tak stra- 
zna, że nasze ceny wydają 
ię wprost idyllicznie niskie. 
Ceny w dniu 30 października 
były na rynku w Homlu na- 
stępujące: pud mąki żytniej 
5000 rb., funt słoniny 800 rb., 
para butów 8000 rb., funt wo- 
łowiny 185 rb., funt wieprzo- 
winy 150—165 rb., funt chleba 
100 rb., cukier w kostkach 200 
rb., mączki funt 150 rb., funt 
soli 300 rb., szklanka mleka 
25 rb., funt nafty 200 rb., dzie- 
sięć jaj 180—190 rb., funt ole: 
ju 220 rb. para kaloszy 1500 
rb, pudełko zapałek 15 rb., 
funt machorki 280 rb., ósemka 
75 rb., funt kartofli 20 rb., funt 
mydła 280 rb., za golenie po- 
bierają fryzjerzy 30 rb., koo- 
peratywy sprzedają „arkusik 
papieru listowego po 5 kop., 
szkiełko do lampy kosztuje 65 
Tb., szklanka 30rb., krowa ko- 
sztuje obecnie od 20 do 25 ty- 
sięcy rubli, zaś cena konia do- 
chodzi do 40 tysięcy. Pralnia 
pobiera za pranie. koszuli 
miękkiej 20 rb. itd. 


egramy. 


i rate ki 


Paryż, 4 grudni? 


Bug, północno - wschodnią w 


powiecie suwalskim wojskowa 


linja demarkacyjna. 


Komunikat polski. 


: Warszawa, 5 grudnia. 
GA: T) 
Bemunikat sztabu goneral- 
zege m d. 4 b. m, 


Front iliewsko-kiałoruski. 


"Na południowy wschód od 
Połocka oddziały nasze w u- 
tarczkach wzięły 3 karabiny 
maszynowe: i kilkudziesięciu 
jeńców. : i 

Na wschód od Borysowa 
piechota nasza rozbiła koncen- 
trujące się ohdziały bołszewi- 
okie, biorąc 3 karabiny maszy- 
nowe i kilkudziesięciu jeńców. 
Na reszcie frontu „spokój. 


Front wołyński. 

Spokój. 3 

_ W mastęp. szefa sztabu gon. 
Waller, puikownik. 


ras 


stanowisko niemców 
cieszyńskich, © 
Cieszyn, 4 grudnia. 
- (P. A. T) 


Organ cieszyńskich niemców 
—macjcnalistćw „Der Ostschle- 
'sier* podaje szczegóły Z po- 
bytu na Slasku Cieszyńskim 
posła z m. Łodzi, Spickerman- 
ra, który z polecenia sejmu 
badał usposchienie niemców 
wobec plebiscytu. Organ nie- 
miecki stwierdza, że mylre są 
informacje, podzwane przez 
polaków cieszyńskich, jakoby 
niemcy bez zastrzeżeń „gcdzili 
„się na qrzynależność polską, 


E aa 


Są oni „gotowi traktować z 
Czechami i z Polską, ale tylko 
bezpośrednio z rządem. 


Podział taboru ko! 
austrjackich. 
Paryż, 4 grudnia, 
(P. A. T.) 


"/ Havas. Rada „najwyższa u- 
chwaliła ustanowić 
dla rozdziałn taboru kolei au- 
str węgierskich pomiędzy pań- 
stwa, które powstały z monar- 
chji austro-wógierskiej. Człon- 
kowie komisji zostaną wybra- 
ni po powrocie Louchera, któ- 
ry bawi w Londynie. 


Protest ententy. 
Paryż, 4 grudnia. 
(P. A. T.) 

Havas. Rada Najwyższa wy- 
stosowała do ‘rządu niemiec- 
„kiego notę z protestem  prze- 
ciw |zbrojeniom niemieckim, 
sprzeciwiającym się traktatowi 
wersalskiemu. 


Awantury w Rzymie. 


Rzym, 4 grudnia. 
(Tel. wł.) 

W d. 2 b. w, cdbyły się w 
Rzymie manifestacje na rzecz 
republiki, ale brała w nich u- 
dział nieliczna garstka mlo- 
dzieży. Zapaleńcy, którzy chcie- 
li żdzierać odznaki oficerem 
uniknęli samosądu publicznoś- 
ci tylko dzięki cpiece policji. 


W kontrmanifestacjach pa- . 


trjotycznych natómiast wzięły 
udział nieprzeliczone masy 
ludu. 


komisję 


- Łaginął 


POT E UBETI TPA PYTA EENAA TAN STANE EAT ERA OTOP 
2 si 


DENO E a : a F F; Ei DL RAA RRAS ARE KE 

Sekcja Dozortów Górniezo-Tothnicznych przy? Z LP 
zawiadamia swych członków, że w niedzielę 

7.g0 grudnia r. b. przy ul. Warszawskiej 5 odbędzie się ' 
zebranie członków z porządkiem dziennym następującym: 
|| 4) Sprawozdanie Zarządu i kwestja zbierania składek. 
. 2) Kasa pogrzebowa. 3) Sprawozdanie mężów zaufania, dó- 
zorców © qłacy na kopalniach. 4) Stanowisko dozoreów 
"względem pracodawców i robotników. 5) Sprawa sztandaru. ` 


-'6) Walne wnioski. 


3 Ze względu. na doniosłość spraw prosimy e jaknaj- 
| liczniejsze i punktualne przybycie. 


| 
ERZE 


jaa 


M YDŁO 2 zawartością 67 pros, tłuszczu 
| (ze źńókień J. SZ 


sprzedaje hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 
j $ "rozporządzeniami rządu. t 
‘J. CWEJIGENJAFET Sosnowiec, Targowa N: 7 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana ' 
„MASC P'ra REBWYW* 


Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bie- 
lizny i ciała, z łatwością się zmywa wodą. , 
Ządać w aptekach i skł aptecznych tylko „Maść P-ra Heh- 
dy* z świerzbowcem na etykiecie Słoiki: na 1-3-12 osób.. 
Tow. E Hęhda i S-ka Warszawa, Elektoralna 18 tel: 1-37. 
Dia kori cd świeżky i perche ERY CL-BBDA“. 


; do przewozu drzewa okrągłego wraz z platformami 
 iprzyrządami do załadowania i wyładowania poszukuje 
N. HELLER, Tartak parowy j 

Starachowice 

Poczta Wierzbnik z. Radomska. 


I 


-dnia 


ZARZĄD SEKCJI. 


ERZE peenaa 


Cweigenkhaft) 


uznana przez powagi lekarskie. 


YI 


WŚ ZE R W WACC ROZW CE GZW S 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANE 


„BZW AGNI E A” 


Sosnowiec ul. Swobodna. 


PROWADZI DZIAŁY: Warsztaty mechaniczne, odlewnie żela 
za i bronzu, wyroby betonowe, roboty budowlane, robot 
ziemne i budowa dróg, roboty montażowe: 


- kewivs ta 


J. Śzaiensziein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 10—1 i od 3-=6 po poł. 

Leczenie zębów, plozobowanie 

"wprawianie zębów bez podnie- 
bienia złote korony. 

ul. Modrzejowska 388. 


14 
| Drobne ogłoszenia, | 
ć x ne iTi EAT 3 5 
Zaginął. idz neice st imi 
atana Klapfera. 


zaginął włedze 
imię Notalji Szczekacz. 


Zaginął poszport wydany przez 


wadze niemieckie na 


niemieckie na 


Dwie dna jednokonna. Wiado- 
mość: Dąbrowe, zakład kowolsai A. 
(pomit kiego ol. Tedeusza Kościuszki 
% j maszyny do pisania „Under. 
Kupię wood“ i „Remingłton” Wiado- 
mość: Dąbsowe, Krótka 5 Bąbczyński 


paszport naimię Abre- 
ma Cwajgenhrita wy- 
dany przez władze polskie. Oddać;do 
„Iskry*. 


Powńz do sprzedania 


w dobrym stanie. Wiadomość: Czeladź/dom 
„Mzsdli. 0200, 

j - natychmiest na Wy- 
Potrzeba jaz dwuch techni- 
ków elektrycznych i technika modo- 
ciągowego. Wiudomość mędzy 4: 8 


w Biar ze Dziennikow i Ogłoszeń 


„Czytaj. 
UA: 
Łaginął cego Zatorskiego wyda 


ny przez władze rosyjskie. _ 

Fi +, ls: dużego  Ogroda 
Dzierżaw y pod: AA z 
niewielkim 'mieszkoniem w Dąbrowie 
lob ckclicy poszakcję Cierty do Oć- 
dzieja „iskry w Dąabrowje dla oktzi- 
ciela pokwitowania M 60. 


WOW CLR 


AZER PAS PAT ZEE PREZ POT ZIE LEA 
paszport wydeny przez 


poszpori ne imię lgna 


Spółka x ograniczoną 
odpowiedzialnością 


s zaraz motor „Perkun 

SpTZEdAM osie 10 koni małe | 

„używany i dynamo E, 6. na 110 wole | 
i 68 amper. Wiadomość „Luna* w Zawi 


roiu. 3 
JEEE paszport familijąy wy: 
Zaginął dany przez władze mie 
mieckie na imiona Hawy, Blimy, Roj 
zli, Lemka, Arona, Hersa, Dawida 


` tenbergów. Bo > 
Y S SI IEF 5 
(hrześcjański zakład 
zegarmistrzowsko- 
lerski K, Ochorowicza Modrzejowski 
47 pod kierunkiem zdolnego majs k 
przyjmuje reparncje Fo zegary scienr 
ne posyła do doma 
- krawcowej, szyjące 
Foszukuję po domach pry 
nych Elektrownia MałobądzĄ - ; 
r +...) paszpori na. i 
Zaginął Meudełson wydany p 
władze niemieckie, 


Zonhiane paszport niemieo 
Zgubiono dany na imię Boles 
wa Giełassen. Zwrócić Ntarososnowiecki 


do wynejęcia amebi 
Od zaraz BER z oddzie 
nym wejściem. Ostrogórska 18, Lpi 
oficyna. Nauczycielka muzyki, 


Ferfumerja czesanie d, 


i manicure. 
gowa 11 À 


h 


m 


 Fotrzebni dostawe 
szmet do przędzalni wełny sztać 
J. Palasiński na Sroduli, płacę 0 
do 80 fen. za fant. Obcinki kra 
ckie wełniane i bawełninue do 5 M 
za fu: t. Kupuje stera „watę z kold 
"tamże przyjmuje sią do przerób 


M7 > 
(AAU al przez wła 

kie i przepustka zagraniczna 

Toni Rottenberg. 


Kupię ok) z 

lub seme filmy, nadejące 

Koka. Pośredmetwo %ynagret 

szenia do „Iskry“ pos- Kino*. 

ananin > 
paszĵ 

naL mai tego Baranka, wydany prz 


władze niemieckie, , 3 
TT 


zee 


aukatnia „łóofkcy * 


